
Rok XIII. Petrokow, dnia 17 (29) Marca 1885 r. Nr. 13. 
P rel111merata w miejscu. 

rocznie . . • . rs. 3 kop. -
półrocznie . • • rs 1 kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 10. 

z przesyłką: 
rocznie . . . • rs. 4 kop. 40 
półrocznie . . • rs. 2 kop. 20 
kwa rtalnie. . . r8 1 kop. 10 

y Ogłoszenia. 
za l razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 za. 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
Cena ogłoszeń zagra.nicznych pl> 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go ~1ichelsona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymui~: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentura "Rnjchman i . .I!'rendler·' w vr arszawie. 

Prenumera!e przyjmują w Pelrokowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w Cze· 
stochowie "Nowa księgarnia"-prócz tego. -

w Czestochowie W. Zielińsk i w Łasku W. Grass. 
w Bedzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Brzezinach " Krzl·mieniewski Jul. w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 
w D~browie " Tomaszewski J. w Rawie " Szewłodziński. 
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NAJLEPSZE Z KRAJOWYCH 
, wyroby "lVarszawsldej fabryki 
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Gl 
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F. JANKOWSKIEGO 
Spirytusy, alcohol. 

Wódki czyste: alembikowe, 
ki i "stołowyja wina". 

żytniów· 

Wódki słodkie. likiery. 
Likiery na sposób francuzki. 
Rumy. Araki. Nalewki. 

p 0.1 e c aj ą: 

J. KRZYSZTOPORSKI i R. STRUPCZEWSKI 
..... Ceny najniżsle. __ 
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" Al Miody dobre. Piwo bawarskie warszawskie w antałkach, pół antałkach; A 
" w butelkach po kop. 9; na kufle po kOl). 4. " 
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Oczekiwany cukier kostkowy Rafinowany 

KRYSTALICZNY 
nadszedł do składu win i delikatesów 

LOK:AL 
5 pokoi, kuchnia, szpiżarnia, z powodu wyjazdu, na
t vchmiast do wynajęcia do l-go lipca r. b. i nadal. 
Ulica Pocztowa, dom W-o Bucznia-Różycki. (2-2) 

w. ZALESKIEGO 
w "PETROKOWIE". OGRÓD owocowo-kwiatowy 

Tenze skład poleca wina kachetyńskie i z oranzeryją, inspektami, mieszka. 
kryJllskie, w najlepszych gatunkach, czerwone i b' ł . . k' niem, obórJia" altanaJlli i werendą, przy 

la e, oraz wina węglers le stare, lecznicze z Alei spacerowej w~r6d miasta, każdej chwili do wy-
_1_8_3_4_r_ek_l_I. ____ ~ ______ (_0_-_3_)_ dzierżawienia na przystępnych warunkach. Wiado-

-, mość w domu W -go Popowskiego, ul. Odeska w nP e-

OSOBA 
Z WYŻSZYM PATENTEM 

udziela. lekcyj języków i historyi. Wiadomość 
w Redakcyi. (0-16) 

Od d. 1 Lipca 1883 r. poszukuje się 

dwóch pokoi 
widnych i suchych, z kuchnią blizko gimnazyjum. 
Adresy z ceną najmu uprasza się skła-dać w Redakcyi 
"Tlgodnia" pod literami F. M. (0-5) 

trokowie". (0-5) 

Żądane jest 

6000 Rs. 
na pierwszy nUJller hypoteki, na majątek nie 
obei~żony nawet długiem Towarzystwa. Kredytowego. 
Bliższa wiadomosć i szczegółowe informacyj e w Re-
dakcyi "Tygodnia". (7 -2) 

OD REDAKCYI. 
Z powodu zbliżającego się terminu skła

dania przedpłaty na Tydzień na 
kwartał II-gi roku 1885" Redakcyja, 
prosi zalegają.cych w opłacie o jak naj
spieszniejsze .uregulowanie rachunków. 

Cena TYGODNIA w miejscu wynosi: 
rocznie rs. 3 kop. -
półrocznie . . " 1 "50,, 
kwartalnie . '" ,,75. 

N a prowincyi prenumerata wynosi, z ko· 
sztami przesyłki pocztą., opasek i ekspedycyi: 

za. k"V7a.rta.ł rs. 1 k. 10., 
.,., pół roku .,~ 2 • ., 20., 
.,., rok .,., 4 .,., 40 • 

Uwaga. Ponieważ na. skutek ogólnie 
wyrażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
tlawnym przedpl'acicielom, pomimo nawet 
dopuszczenia z ich strony zaległości w opła
cie prenumeracyjnej: niniejszem przeto upra
szamy tych, z pomiędzy dłużnych nam pre· 
numeratorów, którzy nie życzą sobie nadal 
odbierać "Tygodnia," aby o tern raczyli do
nieść nam listownie, objawiając zarazem to 
postanowienie na poczcie i, żądają.c od niej 
niezwłocznego zwrócenia nadesłanych nu
merów. VV razie przeciwnym, będziemy zmu
szeni uważać ich jako naszych dłużników. 

• .-tl l .;-' ~ .~. '.. .'~ l' • . _. ~ , 

ŚRODKI ZARADCZE. 

W dniu 12 lutego r. b., odbyło się w 
Poznańskiem walne zebranie Towarzystwa 
rolniczego poznańsko-szamotulskiego. Byłto 
obchód 25·io letniej rocznicy założenia To
warzystwa. N a zebraniu tem odczytano in
teresującą obecnie swą treścią rozprawę p. t. 
"N asz najbliższy program środków zarad
czych ku przetrzymaniu obecnego przesile
nia gospodarczego i naprawy położenia na-

Iszego rolnictwa." Z pracy tej przytaczamy 
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ustę~y, z których s?mi korzystać mo:rlibyś- spótkach zarobkowych w obrębie W. KS.r -
my, Jako z rad udzIelanych przez doświad- ~oznańskieg~ i Prus zachodnich na ogólną. Wiadomości Bież~ce. 
czonych a wykształconych rolników, pomi- lrcz~ę, 19,~43 ?złonków, przypadało 9093 ~ 
jają.c część ustawy zawierającą. życzenia rolOlko.w I. ?3~b zatrudmonych w .gospo. 
skierowane do rzą.du tamtej~zego, jako dla darstwle wleJsklem; wszelako ani KSlęztwO, '.Featr. Dnia 19 marca (czwartek) 
nas ze wszech miar nieprzydatne, a przy- ani Pru~y Z~chodnio nie zdobyły się je- przedstawiono po raz pierwszy komedyj ę 
najmniej niewykonalne. szcze SOl na Jedn" "spółkę rolniczą". L. Świderskiego p. t. "Nowy Dziedzic." 

Środki zaradcze, leżące ,,. mocy samych Nie mamy tu w szczególności na myśli .Jestto rzecz słabsza stosunkowo od innyc h 
rolników, podzielić możemy: na środki na- spółek spozywozyoh naksztalt istnieją.cyoh sztuk tego autora; jp.stto racze.i kilka luźnyc h 
~ury ~ospod~r~zej, dal.ej na śl·odki natury w Niemczeeh "LaIldwirth chaftliche Con- scen aniżeli komedyja - i gdyby nie akt I 
llldywldualneJ I WI·eSZCJe na takie, które su~vereine" dla hurtowego sprowadzenia na wskróś dramatyczny, powiedzielibY3m y, 
zawisły od zbiorowego działania intereso- naSIOn, nawozów sztucznych, suroO'!.ltó\v pa- że autor chciał StWOI·zyĆ rodzaj f"rsy-ale 
wanych. stewnych i t. p. i nie zachęcamy do zakła- mu się to nie kompletnie udało. Gra art y-

I .. Srodki natzwy gospodarozej: a) rozsze- dania podobnych spółek rolniczych, wy tą.- stclW by ta niezła; w roli żyda celował p. 
rzeme zwykłych dotychczasowych rubryk cznie temu celowi poświęconych, gdyż za- Gloger. 
dochodu przez przybranie nowych źI·ódel chód około nich nie dorównywa częstokroć W sobotę 21 marca, przedstawiono ró
produkcyi, aby dochód z gospodarstwa nie zamierzonym korzyściom, a posiadamy, tak wnież po raz piel· wszy, "K~ięinę M'lt"tę" ko
był z~wisły głównie lub jedynie od upra- w Poznaniu jak w Toruniu, rzetelne pol- medyję w 4-ch aktach W. S:u·dou. Jestto 
wy ~Iarna albo tej i owej przeważając~j skie finny kupieckie, które mogą dotychcza- właściwie dl·amlt, napiaany dl:! Solry BOI·n
gałęZI gospodal·stwa, ale iżby dochody z suwym potI·zcbom naszych rolników zadosyć hardt, i noszą.cy w ol·Y!Ónale tytuł "Fede>
inn!~h źl'óde! wyrównywały lub przynaj- ull~ynić. Podzielamy zatem w tfm wzglę- ra." Tłomacz, przerabiaj '!oC, z w ichnlł głó IV
lIlnI~J łagodzlty w złych latach niedobór, a I dZle zeszłoroczną. uch watę WydZIału ogól- ny interes sztuki-jak stu37.Die zau Ivaży ł 
pOWlękozuly przychód w dobrych latach; b) nego centt·aln. towarzyst. gosp. Natomiast sprawozdawca. tej komedyi w ,,0ziennik u 
jaknajobfitsza i jaknajtańiiza Pl.odukcyja; zwracamy uwagę naszych rolników na tego Łód2:kim." Pomimo jednak zepsucia jej w 
c) ograniczenie uprawy licznych ziem, z rodzaju spółki jakie istnieją. w GaliCJi *) i przel·óbce; pomimo bmku w ni~j pl·zez to 
których produkcyj a nie pokrywa kosztów wciągamy takowe w zakres pl"Ogl·amu środo w ścistem rozumienill chlll·aktel·ó-.v, z wy
uprawy; d) ograniczenie inwentarza robe>- ków zal·adczych w celu polepszenia poło- ją.tkiem pozostaci bohaterki; pomimo ogrom
cze70, o ile to jest możliwe, bez szkody dla żenili. ekonomiczneJo naszego rolnictwa. nych, niepodobnych do przezwyciężenia dla 
p~odu~cyi rolniczej, a pomnożenie nato- Nie myślimy szerzej traktować ~ego zwykłego talentu trudności w odtworzeniu 
mI~st IDwentarza doch.odo.wego;. ~) 09zc~ęd- przedmiotu i ogl.aniczymy się na wzmlan- charakteru samej księżnej Mal·ty: rzecz ca
n~sć w .. g06pO?al·6tw~e I adm.1ll18tracYI, a ce, że w Galicyi istnieją. od lat 10-ciu la słucha się z niezmiemem zajęlliem, a 
mlanowlcl~ zam~chame w~ze!kICh kosztow- spółki rolnicze na z'asadach systemu Sehul- wielki i genijalny b.lent Sardou Pl·zebija się 
nych meho.racyJ,. budo,!h I z~kupna no- tze'go z Delit8ch, które atoli nie ma- na każdym kroku, p')mimo zagmatwania 
wych mac~lll, o Ile te me są. DIezbęd~e do ją. wcale podobnyoh sobie w Niemczech ani przez tłomacza właściwej treści. 
prowadzel:lIa gospodarstwa, a odłożeme te- też w innych krajach austryjackicb. Celem P. DobrzańsJ.-i i pani Dobrzycka w głó\v
g? . rodzajU llakład~w . do ~z~sów pomyśl- galicyjskich spółek rolniczych, których i- nych rolach złożyli dowody sumiennej pra
DleJ~zych; f) ostrozne l UmIejętne zastoso- stuieje cztery, jest: pośredniczenie w zaku- cy - gra obojga niezła, przedstawiłaby ii~ 
wa~te _nowy:ch .wynalazk~w w gospodar·. pnie machin i narzędzi rolniczych, udziela- jednak bez porównania lepiej, gdyby nie 
stW16 . l ~m~aOle, wszelkIch kosztownych nie zaliczek na produkta rolnicze i leśne, zbyt żywy temperament pani D., która wcią.i 
prób I doswladczen. wogóle finansowa pomoc i pośrednictwo we zapominała w aktach 2 i 3 że powinna gra~ 

2. S1·odki natury indywidztlnej. Na czele wszystkich interesach gospodarstwa rolnego rolę wielkiej damy, kobiety salonów, prze
postawić tu trzeba dokładn~ znajomość i leśnego dotyczących. Kompetentny są.d biegłej, wyrafilłowanej i chytrej, jak ajent 
fachową gospodarczą., którą. każdy poświę- wyraża się ogólnie o tych spółkach, iż policyjny, którego pełni niejako obowiązki. 
cający się temu zawodowi, gruntownie "funkcyjonuj~ one wszystkie z wielką. dla Zrzuca ona swą maskę ku końcowi sztuki-

. b. l . k . i tu dopiero wybucha J. ei namiętna n~turj,. 
prZySWOIĆ so le powinien, jeżeli nie chce ro mctwa orzyśclą.". J 

d kl
· h W niedziel~ za to, w "Karpackich G.j-

ot· nvyc strat ponosić IV gospodarstwie. Obok tych spółek pow8tai" w Galicyi od l h" D b k J"t: ra ac pani o rzyc a, świetnie odegra ta 
Następne ś;-odki streszczają się olTólnie w r. 1881, także na zasa.dach systemu Schul- scenę przekleó.3twa, jako żebraczka, matka 

wyrazie: o s z c z ę J n o ś ć-oszczędnoś si IV tze'go z Delitsch, stowarzyszenia ochrony wla- Antosia Rewizorczuka. Pan Dobrzań3k i 
wydatkach oso?istych i domowych. Sro- mości. zi~mskiej **), któl·ych cele~: gospo- .zaś odtworzył sympatyczną postać telTO 0-
~e.k. t.o znany) rzec. można -zdu;wkowy" a dal-skle.l finansowe ~o!·~ą~k~walll~ stosun- statniego bezporównania zlTorlniej z pI·[~wdą. 
Jes(:l Jcszcze z.achodzl potr;zeba Jego ogo~- ków n!aJątkowy~h 'yt~sClclelt zl~~3kl?h.przoz I niż to czynił dawniej: ob:cnie ujl·zeliśmy IY 

neno zalecema, to .0d:IOSIĆ on Się moze radę ~ pomoc plemęZ?ą.. Istn~eH .luz tego I nim dzielnego, b~rczystelTo, pełneO'o życia 
chyba tylko w pewnej mIerze do bogahzych rodzajU stowal·zyszema: w LImanowy, Ja- I i mitości swojelTo kraju ~órala ni~ubta<Ya
sfe_r naszych ~olników. W szczeg?lności wi- ~osłuwi~: . Mie!cu, Wie.lic~ce i w.Krakowie nego mściciela ~lVej krzy~dy~takiego wra
(bmy tu atolI potrzebę ' z~le\leOla s~osobu l _ rozwIJaJą SIę pomysln.le. NaJstarsz? z I śnie, jaki rr.usiał istnieć w rzeczywistości 
syste.matyc~nego .0sz.częd~aOla '! formie "za- ~llC~, ~Imanowskle, w Clą.g~, trzechl.etmeg~ : i w fantllzyi Korzeniowskiego. 
?ezp~eCzeUla na zycie!" Jako. Ulezawo~nego IS~Olema, n~byto na ,,.łasnoso 10 l?~sl~dł?ścI I ~e wtorek powtórzono ,;Księżnę Martę," 
sro~ka d.o wyt:var~ama ka~ltałów, ktory~h WIększych, ~ 2~ ?ospodarstw wło~claniklch, we środę wznowiono starą., kontuszową. ko
uzbl~rame staje SIę obecDle w z~wodZIe któr.e. C.ZęSCIą. .luz uregulo~a.ne, plerW?tn>:m medyję Małeckiego "Grochowy Wieniec, II 
ro~n!c~ym tak trudne. Poprzest~jąc na własclclelom oddało, CZęSCIą. regulUje Je- a we czwartek odśpiewano po raz wtóry 
dZIsleJ na gołosłownem wskazaOlu tego szcze. Pożyozek na spłatę długów lub po- Bettinę " 
środka ekonomioznego do naprawy mają.- dźwignięcie gospodarstw udzieliło zł. reń. " . • 
tkowych stosunków naszych gospodarzy, 59,509. Uregulowało 126 gospodarstw za- - Jan Ol;'OD.łki od r. 1829 artysta 
zwłaszcza średnich i mniejszych, nadmie- dłużonych w upadłym Banku włościańskim. dram~tyc~:ly, a od 1838 r. dyrektor teatru 
nia~ly, _ż~ .sprawa zabezpieczeni~ na życie Wobec tych li~zb, s~uszni~ wielbi spole- ~ro~lllcYJonalneg?, .d?cz~kawBzy ~ię 79~0 r. 
stOI dZISIaJ na P?rządku obrad l zadań to- czeństwo "pOCZC.IWą! CIchą I mrówczą pra- ~ycla, przy zadzl.w!aJą.ceJ '!" takim, 'Y1eku 
towarzystw rolmczych na Szlązku, w Pru- cę, która bez WIelkIego rozgłosu, w zaciszu Jeszcze ozers.tw.oSCl .zdro'YI8, OpUSCIWBzy 
s~eh Zach~d:, Hano:verze, Hessyi, . Westfa- powiatu lub. p.arafi!, ratuje od zatraty dro- p.rzed paru ~leslącaml polsk~ sc.enę, os~edlit 
III, BadenII l t. d. I że u nas powIOna tak- bne stI·zępkl OJCOWIzny!" Ten kierunek pra- Się wraz z zoną. na stałe w PiotrkOWIe. 
że. zają.ć wybitne m!ejsce pomiędzy środka- cl nasz>:c~ ziomków w. Galicyi zasługuje P? opus~czeniu soen~, dobrze, zasłuione
mI do polepszeOla dQbrobytu naszy~h mewą.tphwle na to, aby Się stał przedmiotem mu l zostającemu bez zadnych srodków do 
,varstw rolniczych. rozwalTi naszych rolników i wszedł w sze- utrzymania życia, za inicyjatywą. i I:!taraniem 

3. Srodki zbiorowego działania ,·olników. reg i~h dą.żeń ku naprawie społecznej. znak,o:nitego al·ty~ty Jana Krótik~wskiego. 
Jako takie funkcyjonują. w księstwie od lat Kończąc, zamykamy dział środków zaracl- IU·tySCI 'yarszaws~1Ch teatró'Y z?bolVlą.zali si~ 
trzydziestu Towarzystwa rolnicze i Kółka czych, .radą. naszego poety: "Czyń każdy d.o stałej ofiary ~ p.rzysy.łama Jako dożywo-
włościjuńskie nowszej daty. Jakkolwiek IV swoJem kółku, 00 każe Duch Boży, a CIa, po .20 ra. mIesl~czOle. . 
istnienie tych stowarzyszeń wzajemnej po- całość sama się złoży!". Czy Jednak ta. ofiara ;zaspakaJ~. skr omne 
mocy wydało już wiele błogich owoców, potr~eby .weteran~ SZ~Ukl dram. l Je~o mał-
to jednak ich działanie jest w gruncie rze- *) Spółki rolnicze z charakterem handlowym i kre- ~onkl takz~ zastuzoneJ-;o. te~ Wą.tPI.Ć nałe-
czy głównie tyiko natury informacyjnej, dytowym istnieją w Galicyi: w Tarnopolu od r.1884, zy. To tez mamy nadZIeJę, z~ z~mlerzony 

Pouczaiącei . WYJ· ą.tek stanowi .. Banki roI. członków 188; we Lwowie od r. 1881, człouków 183; IV na~zym teati·ze wystf)P. p. Okonskte.ąo, s.pro-
~ J "t: W Sanoku od r. 1881, członków 61; w Stanisławowie d l d ł l 

nicze w Poznaniu i Toruniu ale iah dzia- od r. 1878, członków 123. wa Zl ze wzg ę u na Je~o zas U"l, Icznlł 
łanie jako zbyt scentralizo~ane i mają.ce *"') Stowarzyszenia ochrony własności ziemskiej: w publiczność do sali teatralnej. o 

c~arakter raczej kupiecki .niż obywatelski, Jarosławiu od r. 1881, członków 48; w Krakowie od - Jłeżyserem kO'1lłedyi w towa-
ł d t t ł f. 1883, w Limanowy od r. 1881-członków 270; w 

me wywar o os. a ecznego.1 szerszego wp ~- Mielcu od r. 1882 _ członków 572. W koncu 188-1, rzystwie p. Smotryckiego, został przed kil-
~,u na polepszeme położellla naszych rolm- powst~ło takie stowarzyszenie także we Lwowie. ku dniami przybyły do Piotrkowa b. reży-
ko,w, ~właszcza 'pod względem kred!towym: ser teatru krakowskiego, jeden z najinteli-
W ~połkach p~zyc~ko wych uczest~lcził naSI gentniejszych artyatów sccny polski<rj, pan 
rolmcy nader hczllle, bo w r. 1883~m w 64 Pod wyszyński, który zapre zentowuć się IU~ 
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tutejsz ej puplice w jednej z najlepszych 750 majątkach Królestwa nie z/lchodzi źadna. 
swych ~reacyj, w komedyi Zalewskiego: prawie róźnica pod względem obszarów, gdy 
"Przed Slubem." Ogólna ciekawość pod tym tymczasem co do jakości różnice tak s~ 
wzglę dem jest najlepszą gwarancyją, że te- znaczne, że nieuwzględnienie ich dotychczn
atr na sobotniem przedstawieniu będzie za- lowe, przynosi skarbowi uszczerbku około 
pełniony. 75,000 rubli na rok. Oprócz tego, odnale-

_ Repertuar na dni najbUżMze: z~ono 4~ takich mają.tków, które się całki?m 
1;>0 przedstawieniu sobotniem komedyi "Przed Dle znajdowały na listach podatkowych Izb 
SluoE!m" z panem Podwyszyńskim-w nie- skarbowych." 

kiego rodzaju zmyśleń, niekiedy no,wet do 
fałilzowania piśmiennych dowodów, byle 
tylko wspótzawodnikn s\vojego poniżyć w 
oczach zwierzchników, lub opinii og6tu. 
Dodajmy tu, że dość często niestety dajemy 
się powodować owym kłamcom,-tak, iż wie
le razy łatwowierność wywiera. szkodliwy 
wpływ na 10i! zasłużonych ojców rodzin ... 

dzi el ę daną będzie operetka "W esoia Dwój- - "Bluszcz" rozpoczął druk wyjąt
ka"; we wtorek ZaŚ na ostatni spektakl ków z poematu Teofila Lenartowicza p. t. 
przedświąteczny wybrano "Zemstę za mur "Sokrates." 

Nienawiść taka objawia się najczęściej u 
starszych, w l'Itosunku do młodszyuh, albo 
i do równych w stopniu spółprucowników; 
dwie zaś są ku temu główne pobudki: za
zdrość, gdy towarzysz uważany jest za zdol
niejszego od nas, i gdy prze? to zyskuje 
pew~e z.naczenie tak u władzy jak w gl'onie 
rówlenmków; powtóre zemsta przeciw tym, 
którzy już to z obowiązku prowutlzenia kOll
troli nad porządkiem służbowym, już to z 
poczucia uczciwości, niechcą tolel'ować na
dużyć, ani zezwalać na łapczywe wyzyski
wanie mieszkańców. Otóż na tym drażli wym 
punkcie, łakomi wyzyskiwacze znajJują. naj
ważniejszą pobudkę do zmyślania potwal'zy 
przeci w za wadzającym im kolegom. Bo prze
cież ci dobroduszni koledzy-to marzyciele! 
~onią. za ideałem tak niedoścignionym, jak 
dobry porządek służbowy, jak wymiar spra
wiedli wości dla interesantów, lub powścią
ganie chciwości nieznahcej miary! .. 

gl·a~iczn'y," W której w ~oli Cześnika wy- - Sprostowanie. W rachunku z obrotów 
stąPI najHlll'Szy z weteranow iceny polskiej taniej kuchni za. miesiąc luty, opu~zczono przez 0-

p. Jan Okoński. 1I\,·łkę w zeszłym .numerze n Tygodnia.," w szpalcie 2 
w!erszu 1~, całą Jedną pozycyję, a mianowicie po
wIDno by c: - Bepertuar na .wi~ta: w pierw

sze święto "Sinobrody"-w drugie "Zemsta 
Nietoperza"- w trzecie "Wesoła Dwójka." 

- Na trzy dni świąt wielkanocy, 
p. Smotrycki, pozostawiając w Piotrkowie 
operetkę, z komedyją wyjeżdża do Często
chowy; w tydzień zaś później wyjedzie tam
że, również na parę dni, personel operetko
wy, skoro powróci do nas komedyja. Reper
tuar świąteczny na Częstochowę jest na
stępujący: "Panie Kochanku" - "Telegra
f~m'~ - "Poży~z mi sw?jej żony" i "Dzie
Clakl."-Spodzlewamy Się, że częstochowia
nie będl} zadowoleni z tej wieści, a raczej 
z nadziei wesołego pr:r.epędzenia kilku wie
czorów. 

- Bejentem przy tutejszym są.dzie 
okręgowym, na miejsce ś. p. Kazimierza 
Eberta, zostuł mianowany p. Kurzelewski, 
b. sędzia. ~ledczy przy sądzie okręgowym 
warszawskim. 

- Gimnazyja. Otwarcie klasyczne
go girnnazyjum męzkiego, jakoteż gimn~zy
jum żeńskiego w Łodzi, w krótkim już cza
sie będzie można-jak zapewnia "Dziennik 
Łó dzki"-zaliczyć do faktów spełnionych. 
Rząd gubernijalny piotrkow~ki zawiado

mił pana prezydenta miasta, że ministery
jum oświaty, na przedstawienie kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego, p. Apu
cbtina, rozstrzygnęło przychylnie odnośną 
prośbę tutejszych obywateli i przyjęło o· 
fertę, przeznaczającą. 27,000 rubli na utrzy
manie powyższych zakładów naukowych. 

Pan kurator okręgu naukowego nie wą
tpi, że rząu ze swej strony PI'zyczyni się 
do powiększenia funduszu wyznaczoneO'o 
prz~z ~asę. D?iejsk~. W ~k~t6k decyzyi p~
wyzszeJ mIDlsterYJum oswlaty, rząd O'uber
nijalny polecił p. prezydentowi m. ~Łodzi 
postarać się o wynajęcie lokalu tymczaso
,,:ego ~a pomieszczenie gimnazyjum męz
kIego l lokalu stałego dla gimnazyjum żeń
skiego. 

W iadomo, że no. budowę gimnazyjum 
męzkiogo istnieje fundusz zapisany przez 

. nieodżałowanego ś. p. Karola Scheiblera, 
w.yn.oszący 60,000 rs., któJ'y obecnie pod
mesIOnym być może. Zanim jednak stanie 
budynek własny, gimn:lzyjum mieścić się 
będzie tymczasowo w lokalu wynajętym. Na 
budowę gimnuzyjum żeńskiego niema ża
dnego funduszu, przeto lokal na pomie
szczenie tego zakładu musi być wynajętym 
na pewien stały przeciąg czasu. 

Równocześnie zapadła w ministeryjum 
przychylna decyzyj a, co do projektu prze
kształcenia łódzkiej wyższej I:1zkoły rze
mieślniczej, na wyższą szkołę handlową.. 
U rzeczywistnie jednak tego proj ektu będzie 
mogło nastąpić później, po zupełnem zadość 
uczynieniu potrzebom obu gimnazyjów. 
Gorące zatem źyczenia obywateli łódz

kich zostają. spełnione. 

- W sprawie dodatkowego po
datku gruntowego, dzienniki zamieściły 
następującą wiadomość: "W sferach rządo
wy\.lh zwrócono uwagę na potrzebę dokła· 
dniejszego oznaczenia ilości i gatunku zie
mi, podlegającej opłatom nll. rzecz skarbu 
w Królestwie Polskiem. Okazało się bo
wiem, jak się dowiadują "Nowosti", że w 

3. ofiarowano produktów za sumę rs. 25 k. 48 
4. kupiono produktów za sumę. . rs. 199 k, 52 1/ 2 

(z tych 162 k. 36 1/ 2 zapłacono i t. d.) 

- ,,, l'oku bieżącylD ustanowione zostały, 
jak wiadomo, dodatkowe opłaty procentowe i rozkła
dowe od przedsiębierstw handlowych i przemysło· 
wych. Z zatwierdzouych i ogłoszonycll przepisów o 
pobieraniu owej opłaty dowiadujemy siQ, że towarzy
stwa akcyjne, udziałowe i wszelkie inue opłacać bę
dą po 3 proc. od czystego zysku, za poprzedui rok 
działalności, zaś od w8zelkicll innych przedsięwzięć 
haudlowych, wnoszących opłaty gildyjne, pobieraną 
będzie opłata rozkładowa, stosownie do rozkładu za
twierdzonego na trzy lata dla każdej gubernii. Na 
trzechlecie od 1885-1887 r. ustanowioue zostały dla 
całego paustwa opłaty rozkładowe, w wysokości 
dwóch milijonów pięciuse t pięćdziesięciu ośmilt tysie· 
cy rubli. Z tego na Królestwo przypada rs. 224,000 
rocznie. Pomiędzy gubernije suma ta rozdziela się w 
ten spOSÓb: gub. warszawska 91,000 rs., kaliska 
10,000 rs., kielecka 8,000 r~., łomżyńska 4,000 rs., 
lubelska 10,000 rs., piotr/cowska 78,000 rs., płocka 
5,000 rs., suwalska 5,000 1'8., siedlecka 1'8. 5000. 
Nadmielliu trzeba, że szczegółowego r01kładu d~peł
nia6 będą specyjalne komitety, a wnoszący opIaty 
nie we właściwycll terminach, ulegaJą karze w wy
sokości 1 proc. za każdy miesiąc. 

Ze stosunków urz~nniozyoh 
(art. nadesłany). 

Szczególną cechą wyżej opisanego poło
żenia w ogólności, jest to, że choć wszyscy 
o niem wiemy, bo niemal codziennie spoty
kamy się z przykładami kłamliwych czer
nideł, zapominamy jednak zupełnie o tem, 
że już nieraz byliśmy tą. dl'Ogą w błąd wpro
wadzeni,-i tylko wtedy wraca to do naszej 
pamięci, gdy zmyślona potwal'z dotknie oso
biście nas sa.nych, lub osób blizkich nasze
mu sercu. To zaś zapomnienie jest szko
dliwszem w skutkach, niżby się zdawać mo· 
gło,-słysząc b owiem z ust potwarcy zmy
ślone przezeń kłamstwa, albo też, słysząc je 
powtórzone w dobrej wierze od trzeciej o
soby, zwykle przyjmujemy je za prawdziwe, 
zapominamy zwrócić naszej uwagi na to, że 
żyjemy pośród wielu złośliwych i obłudnych 

Nieraz zdarzyło się nam spotkać z zarzu- ludzi, mimowolnie przeto wierzymy naj fał
tem przeciw "Tygodniowi," że wychouząc szywszym plotkom, niedochodząc czy jest 
w mieście, w którem inteligencyję stanowi w nich szczypta prawdy, i niedostrzegając, 
przeważnie żywioł urzędniczy, bal'dzo różno- że one są prostem zmyśleniem gad:;.iny, któ
rodny w swoim składowym elemencie, orO'an ra niemi u'lituje tylko zamaskować swoje 
ten nie szuka jeunak materyjału do study- własne plamy, aby zmniejszyć szacunek dla 
jów w łonie tegoż żlw,iołu i nie daje art y- kolegi, albo. wreszcie pomścić się na niewy
kułów, .mogących blIzeJ owe koło czytelm- godnym sobie towarzyszu pracy. 
ków zam.tereso~ać. I zdarza się skutkiem tego, że prawie bez-

Nam SIę zU.uJe, że ~arzut ten o tile jest wiednia uprzodzamy się do ludzi, któI'ych w 
s!usznym, o I~e san;t ow ele~~nt. me stara I ~runcie nie znamy, lec~ o któI'ych I!t~szeli
~I~ poprze? uSlłowan redakcYI l medostarcza I smy dwuznaczne aluzYJ e; na podstaWie tak 
Jej mat?rYJnłó~, mają.c. niera~ ku temu te· niepewnej, okazujemy nawet pewną niechęć 
maty . Cl~kawe I r~uczaJące metylko dla u- tym, którzy może raczej zaaługujl~ na nadzą 
rzędmkow, lecz I dla ogółu czytających. źyczliwość, - a którzy widząc nas takimi 
Może to przypomnienie pobudzi niejednego również od nas stronią, uważają.c nas z~ 
z kolegów naszych do częstszej wymiany dziwakó\v lub krótkowidzących. 
myśli, przez poś:edni~two miejs~owego 01'- Wreszcie ~aki~ sam, lub podobny stosu
ganu, który (posredDlo) stanowiąc duchową nek zachodZI metylko pomiędzy samymi 
własność ogółu, jest ponieką.d wykładnikiem urzędnikami ... 
i ~aszej, urzędniczej, dojrzałości umysło- Jakaż teuy na to rada? ... 
weJ. Otóź, aby na to pytanie dać odpowiedź 
~ym~za8em zaś, d~a dat,lia przykładu, nie- w nieco pełniejszej formie, wypadałoby tu 

chaJ. mi. wolno będZie zająć łaskawego czy- podać radę trzem, wchodzącym w (Trę stro
telmka jed~ym dość p~?poli~ym rysem z cha- nom, mianowicie: 1) plotkarz-om,-!;by mieli 
rakterystyki sfery oficIJalneJ. więcej sumienia i uczciwości, bo zbrodnię 

K?mu .znane są. .ogó~ne towarzyskie sto· czynią, odejmują.c drugim niljdroższy skarb, 
sunk.1 ~uaBt prowlDcyJonalnych, zwłaszcza dobre imię. Gdy w biurze pochłania nas 
~omlDuHcego w nich, jak wyżej wspomnie- praca, a w uomu trapi nas bieda i brak środ
hśmy, elem~ntu ~rzędniczego,-kto się w ten ków do ed~kacyi dzieci, warto doprawdy 
ele~e.n wtaJ?mmczył, czy to drogą własnego aby przynaJnmiej zgoda i życzliwość wza
doswl.adcz~ma, czy d~ogą. teorJ:i -~o jest- jemna osładzały nam ciężkie gorycze życia. 
c~ytaJąc pIsm~ obraZUjące prowlDcYJę, temu Lecz prawda! ta sentencyj a nie dla wasI... 
wIad~mo, że Jak W każdym stanie, tak i tu 2) slnchającym plotek,-n.by nie byli łatwo
rówme, znajdą. się najzacniejsze indywidua, wierni i chwiejni w zdaniu, aby wierzyli 
pełna charakteru i poświliJcenia, lub wybitne tylko udowodnionym faktom i na ich pod
zdolności, obok wyjątków najbardziej upo- stawie sami wytwarzali sobie sąd o ludziach, 
śl~dzonyc~ ~oralnie i .um~sło\"Vo, - i, że w I dro~nym zaś uchJ:bie~iom pobłaźali, boć. i 
tej ostatmeJ kategoryl metrudno spotkać samI doskonałymI me są. Na p:>błażalllu 
przykłady nieubłaganej niena wiści niektó- dobre wychowanie i towarzyska harmonia 
l'ych osobników, przeciw swoim towarzyszom polegają. 3) Wreszcie samym spotwarzonym, 
pracy, którym okazuj ąc pozorną życzliwość, owym godnym współczucia nieszczęsnym 0-

po za oczami starają się podkopnć ich do- fiarom głupstwa i złości, którym rada za
bre imię, i w tym celu uciekają się do wszel- iste najpotrzebniejszu. Nie śmiemy też da-
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wac Im rady z wtasnego natchnienia, ale Taka wajna jest n~jz~ubniejilzym przy~ 
niech pozwolą przytoczyć sobie kilka słów czynkiem do ogólnego upadku, gorączką, 
"Aforyzmów l1 Br. Trentowskiego, bardzo stopniowo trawiącą organizm społeczny. 
zdaniem naszem trafnych w obecnej dobie. Od czasu emancypaoyi żydów u nas wpro-

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 

l1 Człowiek bez charakteru,-powiada nasz wadzonej, dopiero się jedno ich pokolenie 
h ł . k . ,.? II . Okres VII. Od utworzenia Królestwa Polskieg o "znakomity filozof i bystry postrzegacz, - wyo owa o-a Ja-aż JUŻ rożUlca. uż tOJUż 

I1Potrafi nawet p"awa krajowe wszystkich 0- jest pomiędzy nimi ludzi zuolnych, podzie- t. j. od r. 1815, do 1833 r. 
"bOwtązztfące ominqć i oszukać... .Tego cnot!! lają.cych wspólne nasze trudy i pracę? Zako- (Dalszy ciąg-patrz N112). 

Jest inil·yga. Niedołęstwo i podłość chwy- sztowawszy błogosławionych skutków o3wiu- Szkoła piott'kowilka w okresie VII-m, ni e 
:l tają się krętych ścieżek. Im bardziej kto I ty, po części przypuszczeni do usług pu- licząc dl'obnych ofiar w książkach, m'lne
'lspodlony, tem bieO"lejszy w podstępnych in- ' blicznych-będą. oni już wychowywać swoje tach i medalach, znalazła w gronie dawnyc h 
trygach, aby otr7~mać wyższość nad inny- dzieci lepiej, niż sami byli wychowywani, swoich wychowańcó\v kilku hojnych dobro
~mi nie przez cnotę i dzielność, nie przez przekazując im w spuściźnie mitość ziomków czyńców, a mianowicie:. 
"wartość swą osobistą. i rzetelną, ale za po- i obowiązek poszanowani~ humanitarnych Ks. Dyonizy Drl)żdzeń~ki, proboszcz Le-
"mocą. intrygi i podstępu.-Każdy z nas ma potrzeb kraju. lowski, pI'zeznaczył sum~ 20,000 zlp., pod d. 
wielu otwartych i tajemnych nieprzyjaciół. W tym porządku chronologicznym na- 14 lutego 1817 r., na clobrach Niedogpielice. 

:Kto bowiem niema nieprzyjaciół, ten nie- stępne pokolenia będą. postępowały coraz na utt'zymanie B-ch uczniów z familii Dro ż
godzien jest Pl,zyjaciół. Czyń dobrze, rób dalej, a chociaż ortodokl!!i żydowscy nie do- dzeńskich. 

~'swoje i o nic się więcej nie tl·OSZ!lZ ... Śmiej puszczają innowacyj, uporczywie się opiera- Tomasz Marlls<.ewski, dziedzic dóbL' Sucha 
"się z piorunów losu, bl) te przejdą. wkrót- jąc cywilizacyi, jednak wpływ inteligentnych Wola, w 1830 r. pl'zeznaczyt dla szkoły piotr-
ce"... * dozorów bóżnicznych przełamie z czasem kowskiej, wiecznemi czasy, fundugz na eduka-

11 uprzedzenie ogółu, który przyjmie nareilzcie cyję 9-iu ubogich piotl'kowianów, którzy wy-
Z Częstochowy. jarzmo światła. bierani · będą, przez odpowierlni efurat. Dla 

Kasujc-ie więc panowie chedery ttomacz- każdego z takich młodzieńców przeznacza 
dnia 13 marca 18S5 r. cie .,maluczkiml1 talmud z biblij,! w sposób rocznie 600 złp., a 1000 zlp. wyna:rrodzenia 

Primus in illam lapidem mittat, qui est sine z duchem czasu zgodny; z'l.ll1ieńcie żargon dla profesora, tl'Udniącego się ich domowem 
peccato. wasz na mowę tu~irlmc ;)w; zapomnijcie prowadzeniem. Trzech najzdolniejszych i 

Często się po naszych dziennikach spoty- krzywd od Kazimierza Wielkiego do obecnej najmoralniejszych z tyeh młodzieńców po 
ka artykuły poświęcone kwestyi żydowskiej. chwili wam wYl"ządzanych i-pracujcie z ukończeniu szkoły d-lskl)nalić się m:!. kc) sz
Ba! nawet "Rolall specyjalnie ją pielęgnuje! nami dla wspólnego dobra! My zaś wzamian tem zapisodawcy w królewilkim ulliwerily
Znajdują. się także od czasu do czasu, pro- rządzić się będziemy słowami Zbawiciela tecie, z tych dopiero jeden, ktÓl"y n:ljlepiej 
wincyjonalne korespondencyj e, żywo malu- l1kochaj bliźniego jak siebie samegojll mieć przyjmie nauki, orlbgdzie tl"zechletni~ pod. 
jące \!harakter, postępowanie i wogóle ży- będziemy dla was l1sel'ce," a na ustach róż za O'ranieę. U Czę37.Czającym dl) uni
cie, oraz usposobienie żydowskiego żywiołu, słowa przyjaźni, dowodzące o ich prawdzie wersytetu przeznacza Mamszewaki rocrmi.e 
tak zrośniętego z naszem społeczeństwem i c()dz,ie~nem~ ,faktami. Dopiero. wte~cz~B po 1000 złp" ~ podróż~ją.cemu za gra.n icq. 
tyle lat już pracującego w mrówczej skrzę- wspolme zaspIewamy llhosannal1 l ... zlllkme 3000 zlp. Ta IOStytU~yp, tak ma być ur zą.
tności nad swq. niezależnością.. u nas k\Testyja żydowska, jak zniknęta we dzoną, it kiedy jedni przestaną korzys tać 

Nasze miasto i okolica rzadko dostarcza FJ'ancy,1 i Anglii! " " I z udzieloneg0.im dobrodziejstwa, zaraz .inni 
tych wiadomości; czasem błyśnie, jak eztu- DobIega trzechletm termm, Jak postępow- ich miejsce zajmą.. Tym sposobem PIOtr
~zny ogień, mniej więcej prawdziwa bisto- cy tutejsi objęli ster zarzą.du gminą żydow- ! k6w cią.gle korzystać miał z ofial'y zapiso
ryjka, ujemną. stronę tej społecznej warstwy skq.-i oto kończy się energiczna, rozumna dawcy. Do zapewnienia corocznie potl'z~h
odsłaniają.ca, i na tem się kończą reporter- i praktyczna ich praca na polu moralno- neO"o na powyższy cel funduszu należato !<J
skie doniesienia. materyjalnych potrzeb swoich współwyzna.w- ko~ac przeszło 200,000 zlp, kapitału. Ma-

W imię więc bezstronności piszę tych pa- ców. Wątpić nie na-leży, że na drugie trzech- ruszewski oczekiwał od rządu potwierdze
rę słów dla poznajomienia czytelników lecie będą. ciż sami wybrani, bo ich działa.ł- nia woli swojej, lecz smutne wynadki poli
"Tygodnial1 z tutefszemi izraelitami, słusznie ność wydaje już owoce, co wyborcy powin- tyczne w tym roku wynikłe, pomimo póź
majq.oymi się prawo nazywać obywatelami niby spostrzedz.! niej szych starań, nie dozwoliły piotrkowia
kraju, kochającymi również tak dobrze, jak .Międz! ró~nemi reli~ijne~i u siebie ~ek~a: nom korzystać z urzeczywistnienia błogich 
my popioły swoich ojców, spoczywających mI, odWleCZllle egzystujące mI, zaprowadzIlI: zamia\'ów zapisodawoy. 
na jednej i tej samej ziemi, szczerze pra- li) kontrolę żebrakó,,', Ks" Polejowski, scholastyk kielecki i rekt()l' 
cują.cymi nad oświatą. współwyznawców i nad b~ oJ.?iekJ .nad s~koł~,-ni.e zaś na~ ~hede- szkoły wojewódzkiej W-wa. Kl'ako\yilkieg() 
zlaniem się ich z miejscowym żywiołem w je- ramI, IstnIeHcemI mImo Ich wolt l pod w umo roku przezuaczył, wJCcznemI czaay, 
den łańcuch uczuć braterskich. Nie będę ich względem moralnym i hygeniczny~ znajuu- procent od sumy 6000 zlp. na rzecz zgro
przedstawiał, jo.ko bohaterów chwili, nie bę- ją.cemi się w najopłakańszym staDle, madzenia pijurów piotrkowskich, a pI"ze
clę im palił kadzideł pochwalnych, ale wspo- c) pielęgnowanie chorych z dyżurami no- ważnie na pott"zeby konwiktu, który z clJ\vi
mnę o ich działalności bezstl'onnie, osądzę enemi, lą podniesienia szkoły piotrkowskiej do sto
według zasług położonych. ,d) opiekę nad biedne mi położnicami pod pni~ wojewódzkiej znakomicie się powię-

W s2elkie antysemickie artykuły nigdy nie protekcyją. dam, kszył. 
trafiaj q. do mego przekonania; indywidualny e) wspieranie w czasie zimy biednych, któ- Słowem, pod sterem dwóch ostatnich wy-
mój pogląd-którego nie narzucam nikOmU-\ rym ?dstępuje się za pół ceny targowej kar- soko wykształconych i energioznych zwierzch
poglq.d na stosunek nasz do żydów, jest cał- tofle I opat. . . .. " ników, dzięki harmonijnej pracy licznego i 
kiem inny. Nadto zaprowadzIll harmOnIjne stosunkI w znakomitej większości światłego zgroma-

Żydzi-to rola odłogiem leżq.ca, której z chrześcijanami, a głównie przestrzeganie dzenia nauczycielskiego (w 183J roku 15 
jeszcze pług dobrych naszych ohęci nie do- zasad kode~su k~rnego. . ... nauczycieli), dzięki coraz szerszemu zainte
tknął, bośmy jq. u~ażali za rzecz zb~teczną.1 Prz.y ~aklm kIerunku, o~Iece, CIchej I reBowaniu się wyksztatceńszej wardt\~y spo
przy ogromnem megdyś gospodarstWIe; lecz spokOjnej pL'acy, prolet.arYJat bywa na- łeczeństwa sprawą. edukacYI mhdzLeży,
dziś, gdy się zmniejszyły te obszary, kiedy wicdzanj w nędznem s\~olem domowem za- szkoła piott'kowska, szybko dźwignąwszy się 
ekonomiczna potrzeba kraju tego wymaga, c~s~u; ma O? otartą meJedną. łzę, usł!szy z upadku, rokowała jak najlepsze nadzieje 
powinniśmy wzruszyć ową I1nowinę" i wrzu- meJedną. pocIechę .. Jest to z~sł?ga meza: \ na przyszłość. 
cić w niq. zdrowe ziarno myśli i serc na- przeczona tutejszej postępowej lllteligencyl Popis szkolny, dnia 26, 27 i 28 lipolS 
szych, a z pewnością spodziewać się należy I żydowskiej. . . , 1830 r. odbyty był ostatnim IV szkole pija
obfitego plonu. A teraz przypatrzmy SIę na chWIlę cyfrom, . rów piotrkowskich. Podajemy tu niektóre-

Że <się to nie stało-duża wina po naszej charakteryzują.cym tutejszą gminę żydowską. IszczeO"óły tej uroczystości, (*) zaszczyconej 
stronie. Wprawdzie pierwsi zrobiliśmy krok Mieszkańców jest do 6040 osób: Il obee:ością : Antoniego hr. Ostrowskiego -
pojeduawc,zYj lecz ten nie był stanowczy, che~erów . 50 senatora i kasztelana Kl"ólestwa Pol6kie~o, 
skutki~m zbiegu o~oli~zno.ści spac~ony,. a ~v I w Olch uCZ!!cyo~ SIę· 150?" , Stani~łalVa K~czlcowskt:~g~ - posła p-tu sie-
dalszej drodze żyCIa SIł mestało I oSledh- Prywatnych szkolek . B radzkleO"o, Jozefa Wtsntewslaego - b. de-
śmy na mieliźnie. Obecnie, skutkiem dzien- w nich uczą.cych się· 133 " I putowa~ego z miasta Pi\)Łt'kowa, Tomasza 
nik~rBkich filipik, broszur, i powieści na tle nauczyciel. l Olszowsloiego - sędziego pokoju. M. LI]-
żydowskich grzechów osnutych, wyradz3 się naucz~cielek. ., 2 franc - kanonika katedralnego/") kujawilko. 
złe: ujemny wpływ na ciemne masy, obo- Młodzl~ży ucz.ęszczaHceJ do , kaliskiego, oficyjab. piotrkolV.:lkiego tudzież 
pólna podejrzliwość, a głównie nienawiść! , progllnnazYJum. .• 120" I Wincetnta Szoim'skiego - komisarza ob wo-

Jeżeli wcią.ż pozwalamy sobie wygła.szać Smiertelność w 1884 r. 142" I du piotrkowskiego i licznej publiczności 
hasło walki, wyszydzać, obrzucać ludzi bło- nowonarodzonych .w 1884 r. 166 ". I z okolicy na. ten obchód zebmnej. Kaszte-
te m, równie nieraz zacnych i inteligentnych PodŁug etatu dla bxedn.~ch 330 rubh lIan hr. Ostrowski, rozdawszy nagL'olły ucz-
jak my sami; jeżeli na każdym kroku daje- prywatna dobroczynnosc. 2UOO " niom celują.cym, w krótkich wYl'azach l)O-
my im uczuć, że są od nas niższymi; jeżeli Kahal.nc rozchody : '.' 3949 " cbwalił pracę i pilllOŚó młodzieży .szkolnej 
wciąż zno.szą. nasz~ pogardę: czyż się może- pensYJa. dla nauczyclCla I na- 13:;0 i zalecał im staranne pielęgnowanie pienv-
my spodZIewać z Ich strony czegoś lep;:ze~ uczY.Clelek, . . u l1 
go, jakiejś żywszej sympatyi? połOŻnIC 50 dostało wsparcia. 400 11 (*) Patrz: j\2 216 "Gazety Polskiej" z 1830 r. 
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szyoh zarodów światła i cnoty, które \v r. w Piotrkowie 8-mioklasowe "Gimnazyjztm - Kwiaty sztuczne Ił żywe. Publiezność 
szkołach odebrali. Następnie, poseł Racz- mt;zkie", które, uleO'ajQc licznym zmianom, p&ryzka długi ezas zachwycała 8i~ tak Iwa.nemi 
kowski wygłosił do zgromadzonych kwiecist" przetrwało pod tA. nOazwll po dzień dzisiei- kwiatami "barometryeznemi."- I nie dziwnego; wi-

~ ..... .. .., OJ dzimy bowiem kwiat 8ztuczny, a mająey za sob~ 
mowę o znaczeniu nauk i pracach naukowych szy. wszystkie pozory życia. Na dworze sucho, listki 
w8p61z1omkdw. Liozne świetne ustępy swej W ten sposób, w 1831 r. zakończyło się wis'Bą smutne, pożółkłe; przechodzi mały deszczyk, 
mowy zakończył zdaniem: "Nie inaczeJ' tylko półtorawiekowe przeszło (1675-1831) ist- te same listki wnet się (ldmładzają, przyjmując wio-
b k • l'" bl" .• Benną zieloność. Obecnie sekret wyrabiania kwia.tów, 

o o cnoty l re IgU możemy przy lŻyć SIę meme szkoły ks. pijarów piotl·kowskiJh. zmieniających swój kolor, odnośnie do etanu powie-
do doskonałości w naukach. Na nioh opie. (d. o. n.) trza, znany już prawie wszystkim; polega. zaś na. 
rajmy naszą godność narodową, a uzyskamy tern, że papier lub bibułka, użyta do ich wyrobu, 
szacunek obcych, wdzięczność współziom. ROZMAITOŚCI. nasyca si\l roztworem chlorku kubaltu. Subst lUey ja 
k .. l d M h" Z . • powyższa, w skutek Bwej hygrometrycznej własnos ci, 
-OW l wzg ę y onarc y. wracaJi}c SIę prz~chodzi od koloru niebieskiego do czerwonego, sto-

<10 młodzieży mówca dodaje: "Zacna mło- sownie dotego, czy powietrze jest suche, czY' wilgot-
dzieżyl Niech własne dobro i pomyślność - Wywóz jagód. W ciągu ubiegłego roku ne. Roztwór chlorku kobaltu w połączeniu z chlor-
krajowa będzie dla ciebie basłem na za wsze. przez warszawską komorę wywiel<iono za granicę su- kiem żelaza, daje możność otrzymania innych odcie-

P 
.. d h' d' . Bzonych czarnych jagód za rubli około 4,000 rs. Jago- ni, z któryeh kolor zielony towarzyszy powietrzu 

ulnJęta), że g y onor l cnota prowa ZI CIę dy takie są poszukiwane przez zagranicznycu prze- suchemu. Rozpuściwszy naprzykład węglan niklu w 
W szkolnym i uniwersyteckim zawodzie ni- mysłowców do wyrobu atramentu, farb, oraz do za- kwasic solnym, otl'zym\ljemy płyn ma,iący tę włu
guy w obywatelakim nie wystawiaz się na barwiania win. ność, że pneniesiony na. papier i wyschnięty w sts.
sprzeczności z powołaniem swujcm •. Ufaj - "'ysyłka st;l>rki za granicę. Polsko- nie bezwodnym, to jest przy powietrzu suchem, daje 
nadto, że nie masz stanu i powołania, w litewska starka nasza znalazła ogromny popyt w kolor żółto-złoty, który wobec wilgoei prz'lchodzi w 

Anglii, zwłaszcza w Londyuie. Niedalmo jeden z zielony. Jeżeli \vięc użyjemy tego płynu do rysun ku 
któremby nie można zasłużyć na dobre imię agentów warszawskich wyekspedyjował, na zamó- kmjobrazów, przedstawia.jących w ogóle roślinnoic, 
i szacunek, bo żyjemy w czasach, w których wienie kilku kupców w Londynie, kilkaset butelek to jeden i ten sam rysunek w cil}gu jednego dnia, 
nie rodzaj obowiązków, lecz wierność w ich starki w trzellh gatunkach od 8 do 15 1'8. za butelkQ. może nam przedstawić kolejno wlosn'2 i jesie ń, jeśli 
spełnianiu przynosi zaszczyt człowiekowi. n _ Redaktor I)l'z~d są(lem kl'yminal- tylko w tym dniu nast~pi zmiana powietrza.. 

Zwrot do współobywateli mówca kończy nym. Juleo«-Jean-Romall Marsi na genialny wpadł - Wytęl)ienie wróbli było juz niejedno-
. B d . b d . pomysł, zdobywania sobie środków do zycia. krotnie przedmiotem, nad którym zast.ana 'l'iali się 

życzemem: " O aj y wszyscy 1'0 Zlce prze- Odwiedzał gorliwie sądy policyi poprawczej, notu- gospodarze. Gdy jedni oświadczali się za ich tępie-
jęli się wiarą, że te tylko dzieci przyjmą jąc nazwiska i adres osądzonych, i wybierając tych, niem, to inni brali w obronę te małe stworzenia, 
dobre wychowanie publiczne, które z domu którzy podług jego wyrażenia, dobrą mieli minę;:1, twierdząc, ze bezwarunkowo szkodliwemi nie są i z 
nie nabrały złych nałogów. n W końcu przybzedłszy do domu, do tych ostatnich wystosowy- tego powodu należy się im ochrona. W ostatnicll 
mówca składa bołd zgromadzeniu XX. pi- wał list n:1,stępującej treści: czasach wystąpiła pauna Ormero(l z Dunster-Lodge, 

W 
nPallie (albo pani)! Trybunał slmzał cię za czyu I Isteworth, entomologistka król. to warz. gospodarcze-

jarów. l] y z~ś, c.z~igodny rektorze i pro- ciężko ci€;' kompromitujący. W charakterze redaktora go, z pismem do klubu farmerów w Cheshire w któ
fesorowle, spOJrZYJCIe na !Trono uczniów wa- Petit Journal des Tribllnaux, pisma bardzo rozpo- 'I rem żą da całkowitego wytępienia tych ptkków i po
szych wszak znając ich ;'crca czytać w nich wszochnionego, muszę z(lać sprawę z tego proce,u. chwal a przedsięwzięte w tym celu przez klub powyż-
1l10że~ie uszanow~nie i li ·ł··ć k tk' • Zastać ~Ilie 1l10ż~a co~zieii rano od g?dziuy .10 d.o I szy śro~~i. Wytępienie wróbli byłoby-jrj zdaniem-

.' . • Zll OS, ~ U. l wa 111 w blllrze, gdZie udZIelam posłuchame, zamm Się dobrodZiejstwem din. owego dystryktu, apoBtępowanie 
szego pOSWl~ceD1a SIę. achowuJi} Je syno- , artykuł ukaże w dzienniku" klubu w tej sprawie pOldnno być przykładem i za-
wie nasi dla wail i pomnić nie przestaną Można sobie wy~tawi6 sensacyję osoby, która tal:i chętą dla wszystkich, którzy chcą ochronić zasiewy 
,żeście im do pomyślności w życiu torowali odabrała IEcik. Węglarlj, który oszukiwał ua wadze, przed tą istną plagą pól. 
-drogę żeście icb dobl'e ostępki cenić a kupiec lu? 'pr~ek.upieil, kt?rzy fałszowali. wino lub 

'. . . p . . . '" mleko, wIdzIclI llIeollwolalJue straconą swoJą reputa-
ucbyble~la łagodme prostowac umlelI. h.o- cyjQ. Niema rady, mówili sobie, niech co chce kOSZ-, 
cha kraj swe wybawce, czci obrońców, sza- tuje, trzeba zapobicdz rozgłoszeniu tej nie . .,zczęsnej 
nuje uczonych wdzię~zność jeO'o pozostaje sprawy; czemprQdzej więc spieszyli (l,) lIIarsa. ' 
dla tych któr~y mu d brych s~osobi" oby- Stanąws~y w gabinecie. redaktora "Peti~ JourJ1al~, 

.' • • O f'. ." . apostrzegalt przedewszystklem ogromną tablicę, na kto-
wateh. W ~szemu Sl~ ~o szczeg6~DleJ nalczy rej wielkiemi, czerwonemi lite;'ami, wypisane były wy
zgl'omadzemu-W y Jej pewnyml być mo- razy ,Pręgierz fałszerzy"'. Pod nicmi l11ozn:\ było czy
żeciel n tać nieskuilczone szeregi nazwisk francllzkich, an-

Przemowa KaczkowskieO'o była ostatnim giel.skich, .niemiecki.ch, wło,kich, greckic~ i t.. p. 
., .. Kazdy kraj dostaWił kontyngens, a cała lista mtała 

:głosem obywatela w murach szkoły pIJar- blizko dwa metry wysoko§ci. 
'skicj . Lecz to nie wszystko. Na gzymsie kominka. stała 

Po ukończeniu całego aktu odezwała się I fig~lra sprawie?liwości, :;zbrojona ?iec~em, koło niej I 
orkiestra z samych uczniów złożona i pod 1 7.a~ pudełka rożnego ~~~oru z nal}~daml: dow?d~ se-

.. • '. . kretne, dramaty familiJne, sztuki kompromituJące. 
dyrekcy,JI! ~lVoJego nauczycI,,:la, W oJ.clec?a i Mara nkazywał się dopiero po pewnej chwili, pozo- I 
Gruszkowsktego, wykonała kIlkt\ WYHtk'jw I stawiając gościom czas do obejrzenia tych przyrzą-I 
ze sławniejszych utworów muzycznych. Na. ) dów. Przybrany.w czaruy surdut,. p.o~ażuie zw~acał I 

.stępnie W doborowych głosach odśpiewano mo~ę na prz~dmlOt ~rocesn, oznaJmta.l~c, że v:- lII~e-
.' • n '. • resle społeczenstwa llIepodobua mn o mm zamllczev. 

_"Chor cyganow z PrccYJozy. Nakomec, Nieborak doma"ał sie łaski bła"ajac :Marsa by 
tlostojni gośoi ze zgromadzeniem nauczyciel- raczył być wzglęlnym, -Napr6żnQ-~ediiktor był' nie
skiem i uczniami udali się dl) kościoła pi- w~ruszouy. Powo!i jednak, d.1.ięki zręcznym p.rzy
jarskiello W którym ks. oficyjał przy WY- I mowkom .. dawał SIę udobru?hac, odstępował zamiaru 

. '".' ',' '. ogłaszant:J. sprawy, proponując w zamian prenumera-

w o I n e Żar t y. 
od Ex·Bociana. 

Oda, do Brzucha. 
o ty! filarze życia, wielebny żołądku! 
Co nigdy właściwego nie lubisz purządku, 
Co nie zważając na to, że worek dziurawy, 
Wl'Zl'SZCZysz jak opętlłny o smaczne potra.wy, 
A krzywisz się i kurczysz przy powszednim chlebie, 
Racz rozważyć łMkOwco, że edek, oprócz ciebie, 
Jest takż~ od niebiosów ozdobiony dusz~, 
Którą dubrzy lullziska czemi! posilić muszą. 
Niechże twoja .powaga, grymnsna, nadęta, 
Osłabnie chociaż trochę glly nad<'jd'ł święta: 
Zaią,daj Ruml.J:ubal'um, Manny Calabriny, 
A zrobisz widk~ łaskę dla. wiejSkiej rodziny, 
Bo jpj pokarm dla duszy na kwa.rtał zosts.wisz, 
Bęaą jeść w trzy miesiące, co ty w trzy dni strawisz. 

Logogry:f l-7_ 

po~\Vięcony Frani P ... w Piotrkowie. 
stawIemu NaJswlętszcgo Sakr~mentu, zamto: tę Petit Jourual. Prenumerata kosztowała fr. 6 na l 
nował hymn .. Te Deum" l pobłogosłaWił rok cały; ale na koszta wstrzymania ogłoszenia po
rozjcżdżlljacą się nIL wakacyje mloclzież ll • \ trzeba mu było dodać fr. 40 do 50. Rozumie się, że 

• • kaMy się musiał na to zgodzić. . . . 
Z rozpoczęCIem roku szkolnego 1830{1 Takie sprawki zaprowadziły Jule s-Jean-Roman Z n'tstQpny~h sylab ~lło~y~ ~9 wyr~zow, począ~k?-

znowu przelilzto 500 młodzieży zasiadło ła- Marsa, przed kratki sądu kryminalnego, który go w~ ,1.ltery, _~t?ry_c~ ułOzą.IlUlę l ~a.zwlsko ~ławneJ PI-
wy szkoły piotrkowskiej W Ilarę miesięcy skazał na 13 miesiecy więzienia. salskll polskieJ, kOllCowe Jb~den .z Jej ntworow. 
. .. .. d dk' l'· '.. y "by: a, a, :1, an, le, biel, bor, bour, bra, bu, 
pozmeJ, g f wypa ~ Istopadowe wstrzi}- - Nast~puj~~e nwa~i, . '!prawdzle nt~ na· ce, ces, cha, chams, czyc, daj, dan, dera, dorf, dyk, 

.snęły Ol'CJ'amzmem kra10wym wyższe klasy sze, wyborme OC6maJą położente ka~dego ~zasoplsma, e, e, fal, far, ge, ger, lJa, hajk i ja jon ka kaj ki 

l d • '" ł OJ kI' l' l wobee mnóatwa. krytyków co to mc sami dla ogółu k ' l l- ' ko l l k l d' l' l 'k l.' ' '.' wy u mone zosta y; w sz o e pozosta l ty _ .. . ' .. - . le, ,o~, w, a, a , an , l', e , ISZ, ma, mel!!, 
. . me zrobllvszy, w każdej pracy publicznej upatrują mel men na na. ne llenn ni ni nie nisz o och 

1;:0 maluczcy. Około 200 dorastaJącej ujemne jedyni~ strony, na dodatnie z rozmysłu zamy- par' ra I~en 'ri 'se s'en s:r s'kl' 'ski' 'S!.-I· t'am' tel.' 
ł d . . d d . L d'k . " , " " ," , , ,~, " , 

.Dl o zlezy po prze.wo Dlctwem u WI a kaJąc oczy.;". . . . .. . troj, try, wa, wald, york, ze . 
. Gzulmet, nauczycIela Języka francuzkiego (*), ~~dy ~zl~nmk . zawlele mieJsca. poswlęca polI~yce, Znaczenie wyrazów: 1. Góry w Czechach, 2. Mia-
opuśoiło Piotrków. pubhcznosć Jest Dł,ezadowoloną; gdy ~amałot pOWl~da- sto w Boliwii, 3. Współredak.or nOrła.n z 1848 r., 

. • • • Ją, ~e sprawy wazne. zbywa la~olllcznem~ wZ~llIan- 4. Znane miasto w Australii, b. Król ?rlyceny, 6. 
'V kWletmu 1831 roku, zaWItał do polskI karni; gdy dr~k duzy, skarżą Się czytellllcy, ze r~- Rzeka litewsk~, 7. l:iławny śpiew!lk włoski, 8. Hrab

gOŚ0 dotąd nie znany w Europie-cholera. daktor ma~o daje .t~kstu, gdy zby~ drobny. n:trzek~Ją stwo w Anglii! 9. Wody. mineralne w ks. heskiem, 
S t .• ki t t • . ł że wzrok lm psnJe, gdy pozwohmy sobie POZalt.O- 10 Wyspa duuska 11 Wielka wyApa na morzu Bal 
~Ul! oB.zeme, J.a e OB ~ ma szerzyc z~czę a, wać, wnet podnoszą się głosy, potępiające naszą lek- ty~kiem, 12. B.>hater jednego z historycznych roman~ 

, .zmewolrło zWlerzchnosć do przerwama (\V kość, płytkość; gdy z:lmieszczamy artykuły poważue, sów pol.kich 1:1. Pisarz ludowy polski 14. Sławny 
.czerwcu) nauk ,y szkołach piotrkowskich. wprost powiadają, ~e dziennik jest niemozliwie nud: chirurg polski, 15. Sekta religijna w Szkocyi, 16. Mia
:;przerwa ta trwała cułe dwa lata. A gdy nym! ~dy pochwalimy kogo,. posądzą nas. o chęc sto polskie, 17. Pasmo gór uralskich, 18. Pisarz polski 
1-- o ażdzlernika 1833 roku w kład w zr~bleUla, mu reklamy; gdy mllczy~y, nważają to za w XVII w., 19. ProtoplaEtta arIueńczyków, 20. 81a-

g p . • . . y y. naj ostrzeJszą krytykę; gdy wreszCIe ostro komu do- wny podróżnil~ rosyjski, 21. Farba mineralna, 22. 
~zkole l.)lotrko~B~l~J :",zno,!lone z~stały, PI- t~iemy, potę~iają naszą bezwzględn.~ść. Czy chwa- I Król Pontu, 23. Filantrop polSki, 24. Miasto w 
Jarzy D10 prZYJęlI ~uz w nICh udZIału. N 0- hmy! czy gam~y, zawsze o. stron~o.Jc nas. posądzą. Il:laksonii, 25. Archeolog duński, 26. Spółczesny pisarz 
wy bowiem regulamin BzklJłny, wprowuuzo- Pomimo _ to, Jest~~my n!łJ.bardzleJ pr~c~ladowau~ I polski, 27. Starożytne miasto w ks. poznailskiem, 28. 

ł k · dk t' l' _ wprawdZie, ale naJzywotmeJszą, najslllllejszą, nnj- 'Wykrzyknik wyrażajacy pożegnanie, 29. Plernie kir-
ny wdca ym raJu ~o upa u pows amał l trwalszą potęgą w świecie". gizkie.· • 
stopa o~ego, usuwając raz na za\Ysz.e wp JW _ Premljówka w liście. Wiadomo, ze ' . 
duoh~wleństwa na spra wy eduka~YJ ne, . kl~- przesyłanie pieniędzy w listach zwykłych jest wzbro
rowDlctwo zakładów naukowych l pcłmeme lIione, wiadomo również, że przepia ten bywa cZQsto 
w nich obowir!zków nauczycielskich pvwie- przełalUyw~ny szczególnie przy prze8y~ce kwot dl:O
rzy! wyłąoznie osobom świeckim. W sku- bnych. Wiedzą o tem do?rze .urzęil.llIcy pocztOWI." 

_ . . . .. Ale fakt, który w tych dUlach Się zdarzył, wykracza 
te~ 'przytoczoneJ refol'n~y. na miejsce pIJar- jJjz :i:e zwykłych granic. W liście znalcziono całą 
sklej szkoły WOjewódzkiej powstało w 1833 premijówkę z kuponami-i nadzieją wygrauej. 

Postąpiono z nią (t. j . z premijówką, a nie Z na-
(*) B. kapitana wojsk francuzki ch. dzieja) podług prawa. 

Rozwii!zanie logogryfu ].,~ 16. 
1. Kalejdoskop, 2. Ostenda, 3. Rouen, 4. Zbąszyn, 

6. Elekcja, 6 Nottingham, 7. Imię, 8. Ochorowicz, 
9. Wola, 10. Sel'et, 11. Killmarnok, 12. Itaka. 

KORZENIOWSKI. - PANNA MĘŻATKA. 



6 T Y D Z I E N. 
- :Niwy zeszyt 2-16 wyszedł z druku i zawiera: 

I) ~Postęp, szc:Gęście i rewolllcyja socyjalna. Cłodne 
uwagi o palących kwestyjachn, przez Wład. Jl.Iich. 
Dembickiego. - U) nPozytywizm warszawski i jego 
główni przedstawiciele", przez 'f. J. Choińskiego (c. 
dalszy).-III) nZal1nnia k6łek rolniczych w Ga!i('.yi" 
przez Kazimierza Langiego (dokouez.). - IV) Spra~ 
w't ~ieżące, XVIII", napisał Chorąży.- V) "Za p6ł 
mIesIąca. Przeglf1:d polityczny, X", przez (Ch). - VI) 
"Przegląd literacki: 2) l\>Iaryjana Massouijllsza-Szki
ce estetyczne", przez !C. B.-3) "l\laryjana Sokołow
skiego-O wpływach włoskich na sztukę odrodzenia 

u nas, z pOWOdu wystawy zabytków z czasów Jana 
Kochanowskiego", przez K. B.-4) nJ6zefa BilewiczlI 
- Kilka nwag na~tręczonych dziełem ks. 111aryjana 
Morawskiego", przez K. 'B.-ii) "Antoniego Prochazki 
-Szkice historyczne XV-go wielm", przez T. Ch. 

- 28 marca (9 kwiat.) w o~a(lzie Strykowie na 
3przedaż pary koni z bryczką, 011 Bamy 2501's. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 18 (30) marca na rynku w m. Noworadomsku 
na sprzedaż: futra, palta., dUbeltówl,i, 200 tomów 
książek, od sumy 128 1'8. 

- 10 (22) kwict. w narzędzie p-tu łódzkiego na 
dzierZawę od 1 (la) stycz. 1885 r. do 1 (13) stycz. 
1888 r. w m. Zgierzu dochodów z' bydlobójni miej
Skiej od 1825 rB. roczn ie. 

- 2n marca (10 kwiet) IV nrzędzie gminnym w 
Przyrowie na 3-clt letnią dziertawę dochodów: 1) z 
bani (mykwy) od 102 rB. 26 kop. rocznie,-2) z czy
tania rodału od sumy 27 rB. 51 kop. - 3) z oddania 
pierwszych miejsc przed łorą oll 4 rs. 7 kop. 

o G- Ł o s z :EJ I 

.,.. Zgubiono ,. 
11a jarmarku środopostnym w Zduńsko
''loli, d. 17 marca IUlgiJares skó
I'zauy, kt6ry mieścił IV sobil', oprócz 
kilku rubli papierkami pojedyńcze
mi: 1) weksel in blanco na rs. 500, 
bez nazwisl,a okazicieh i bez daty, z 
podpisami: Stanisław Wierzycki, Józefa 
Wierzycka; na drugiej str(\uie którego 
przez pomyłkę znajdowaly s ię tcż same 
podpisy. Weksel ten ogłasza sig niniejszem 
za nieważny, - 2) dwie kal·tki z 
pięcioma pokwitowaniami pp. Folmana 
i Kaczkowskiego, z odbioru od p. Wie
rzyckiego: sum: 1'S. 750, rs. 150, 1's. 275, 
1'8. 200 i rs. 115,-3) ))aSZl,ol·t 1'0-
czny Stanisława Wierzyckiego, - 4) 

' ~wiartkę losu loteryi klasycznej 
~ 18497. Łaskawy znalazca oprócz za
trzymania kwoty kilku rubli jaka sig 
znajdowała w pugilaresie, za złożeniem 
wymienionych papierów w Redakcyi 
"Tygodnia" w Petrokowie, otrzyma wy-
nagrodzenia rs. 5. (3-1) 

Jest do nabycia w Hirosławicach 
przez Pniewo (st. dr. żel. W.-Bydg.) 

Krdw 14 i jałoszek 
z obory zarodowej czystej krwi nolen
derskiej, Odznaczonej medalami: srebr
nym w 1'. 1871, a złotym w r. 1814,. 

(R . i FI'. 2679) (3-1) 

Potrzebny jest 

- PRAKTYKANT 
do księgarni M. Pacewicz w "Petrolco-
"ie". Wiadomość w tej;~e. (3-1) 

Folwark ,do sprzedania 

Folwark Bałusz 
w gub. petrokowskiej, st:e'ć 
wiorst od m. powiatowego Lasku i 24 
wiorst od m. Łodzi położony, rozległości 
sześć i pół włók, w tern przeszło pół
tory włóki dobrej łąki, z zabudowania
mi gospodarskiemi, znajdująccmi się w 
dobrym stanie - jc.t do sprzedania za 
cenę szacunkową 16,000 rubli. Bliższa 
wiadomość u W-go Ii.:u-ola lU.cnch, 
w Budzisławiu przez koło, gub. Kaliska. 

(R. i Fi'. 2756) (2-1) 

I~W':':":~ił~':~~:S~~d~ ::~!:,~~~~~~~~~~"~M; 
• •• ·. 'l~. y ączną prze az ,,:~::,: -morgów 270 laRu do wycięcia rocznie 

" przeszło 2 mI'. Od miejs~owości tej pro-
~ wadzi szosa do st. dl'. żel. w Za.wierciu r:rJ; całej naszej pl'odukcyi powierzyliśmy z dniem dzisiaj- C: wiorst 14.-Bliższa. wiadomość za ma.r-
~ szym panom .... ką Sub. Sig. S. S. przez Pilicę. 

ł !!;'i~1~:'~~8~~ & C-O W Sosnowcu $ m~~D~Ml $J~~2-2) 
Dyrekc. Fabryki Portland Cementu 

GRODZIEC. 

$ korepetycyj 00 klas niższych 
~ iadomość W w Red:tkcyi (0-15) 
' .. 

Biuro Ogłoszeń 
POWOhljąC się n3. powyższe ogłoszenie, upraszamy pp. Intere- dla wszystkich dzienników kra-

santów wszelkie zam6wienia na cement adresować wprost do nas. .... . h 
So.łnowice, d. 18 marca 1885 r. i JOwyc i zagranicznych 

~~ P.~chman i Frendler 
(R. i Fr. 2648) (3-1) w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 

Istniejące 

ZAKLADY 
od r. 1818 

MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

W Warszawie Srebrna M 14, 
polecaj~l się do kompletnych 
urządzeń lub luzebudowań: 

BROWARÓW, GORZELNI 
i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urządziła powyższa 
firma w ciągu 10 ostatnich lat. 
Plany, katalogi ilustrowane 
maszyn wysyłaIDY 11a, żądanie. 

Najnowsze aparaty działające bez przerwy 
z regulatorem do pary systemu Bor

manna. 
(R. i Fr. 13,339) (26-7) 

Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnych. 

ms&YiMM#Mb±_ 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapińskie~o 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzedaje węgle w dobrym ga

tunku z dostll.wl} do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozsyła. się w koszach 
1/2korcowych wagi 130 rft.) Na mia
rll w. skrzyniach zamkniętyeh przez 
magIstrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta
wą ~rze~ drwalnill, po cenach od
powledmch do cen kopalnianych. 

W ęgiel kowalski korzec po k.70. 

MAJĄTEK ZIEMSKI 
przestrzeni około włók dwunastu, wtem 
hlk dwukośnych na spławach przeszło 
2 \dókii-grnnt przeważnie Ilszen
Iły, przepuszczalny; - serwitutów 
llieula; - położenie bardzo dogodne, 
gdyż od miasta powiatowego i od st. dr. 
r. {!J. wiorstę jedną odległy;- inwentarze 
i budynki dostatecznie i w bardzo do
hrym stauie;-do sprzedania zaraz, na 
dog4~dnych wal"llnkach. 

QaOO-Ooo--OC>G€H3-€3-~ 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny w~giel 
kurzony korzec 1'8. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą ilość. Zwózki 
wllgla obcego dopełnia pll rs. 5 za 
ful' mankę od wagonu. 

Wiadomość bliższa osobi~cie, lub li
sto"'uie, u Rejenta Jurkowskiego w No-
wo-Radomsku. (8-5) 

Feliks Łuniewski 
JEOl\1ETRA PRZYSIĘGŁY 

KLASY II-ej 

CI :100 gatunków, 2000 wielko6ci 

r:J ",'''iMW"h ~ł'~ :.21rn~",=:,:::,'h '",,",h 
~ 

w oprawach: z kości, miedzi, mosiądzu, cynku, blachy żelaznej itp. '" 
wyrabia 'tI 

tI\ Fabryka Szczotek i Pędzl.i '" 

'fi ALEKSANDRA FEIS 'TA '" 
~ w Wa1oszawie, M 467b Senatorska. '" f!) 
io-€;oo:ooóoo.o~ 

(R. i Fr. 2028) (6-3) 

Zakład wapienny Potrzebny jest nauczyciel na wieś 

Zamówienia. wszelkie należy ro
bić_ w składzie z góry opłacając. 

(13-11) 

DO WYNAJĘCIA 
Karety, Powozy, Bl'yki na 

resorach i Konie. 

Zama.wiać można w składzie węgla 
\Vłod. Sapińskiego, na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W -go Gołem
bowskiego, ulica. "Petersburska" wprost. 
Poczty. Karety i powozy na wesela, 
<,lhrzty, pogrzeby. Na spacery-wynaj
mują się na. godziny. Na balach publi-
cznych na kursa. (13-11) zawiadamia osoby interesowane, że po

zostawszy wolnym od zajęć rządowych, 
przyjmuje wszelkie czynności prywatne, 
j8.koto: }lomiary i klasyfikacyj e 
dóbr, podziały It.:olonijalne i 
})łodoZlDienlle tychże, uI'ządza
nie lasów, etc. etc. Adres: nPe
troków", ul. Moskiewska. dom Spana, 

KADZIELNIA 
pod Kielcami z g6rą marmurową rozle- Z A R A Z 
głoś ci przesv.ło 18 m., z 2-ma l'iecaJl'li 
budynkami i domami mieszkalnem i za- ~ Do dzisiejszego nume

..... ru dotącza się arkusz 
18 powieści p. t. "Złote N oie". 

(0-10) 

.J.o'1l0 JleHO II;eH8ypoIO 

raz do wydzierżawienia lub sprzedania. dla przygotowania chłopca na rok na 
Adres: W. Zgl<micki Kielce stępny szkoluy do klasy II gimnazyjal-

poste-restante nej. WiadomoM w Redakcyi "Tygo-
(R. i Fr. 2214,) (3-3) dnia". (7-5) 

Redaktor i wydawca. Mirosła'W" Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie • 
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- Rozumiem, rozumIem, ależ przyrzekam mil-
-<lzeć. 

Henryk wzruszył głową z mIną poważną uro-
-czystą.. 

- Nie nalegaj kuzynko; muszę ci być nieposłu-
sznym, nie chcąc być wspólnikiem, chociażby bezpośre
dnim tego, co się tu dziać będzie. 

- W ięc tu eię coś dziać będzie? 
Już i tak zawiele powiedEiałem, - szepuął wice

-hrabia. 
- Henryku, Henryku, mówże na miłość Boską!-

-prosiła margl'abina,-bo uprzedzam cię, że muszę po-
znać tę tajemnicę, zanim jenerał O'Brien nadejdzie. 

- Jeżeli jenerał O'Btien przemówi, tern lepiej
odpowiedział wice-hrabia-sumienie moje bęuzie wolne. 

W tej chwili nieznajomy, który wraz z nim i 
Jerzym Leslie wszedł do salonu, zbliżył eię i prLemó
wił słów kilka do ucha wice-hrabiego. 

Henryk odpowiedział mu po cichu i niezna
jomy zniknął w tłumie. 

M3rgrabinie wydało się, iż słyszyła wymówione 
nazwisko jenerała O'Brien. 

- Któż to jest?-zapytała. 
- Czyż nie słyszałllś kuzynko, że mówił ° je-

nerale O'Brien, 
- Tak jest, zdawało mi się." 
- Jeneł'al ma wielu przyjaciół, wymówił zwol-

na wice-hrabia,-w jego wieku starych n:nvylmień nie 
tak łatwo pozbyć się można ... jenerał lubi awanturki. 

- Czyżby jenerał był w to wmięszany? 
- Dla jenerała mam prawdziwą życzliwość; ro-

biłem co mogłew, aby go odcią.gnąć ... 
- Ależ Henryku doprowadzasz mnie do szaleń

stwa!-zawołała margrabina,-o! ty nie kochasz mojej 
.córki,-dodała w uniesieniu ciekawości. 

Henryk przybrał minę poważną. i smutną.. 
- Helena, droga kuzynko, jest ostatnią mo,ją ml-
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co się zowie doskonałem, potrzeba aby księin!l. miała 
się z czem ukrywać. Wówczas pensyj!1 roczna bywa 
tylko dodatkiem do tajemnych dochodów. 

Oto co dwie kamerystki odkt·y!y: 
Księżna przywiozła z Ameryki towarzyszkę i 

przyjaciołkę młodości, imieniem IZ<l.belę, która wyszła 
za mą.ż w Paryżu, za członka ambasady. Izabela, lu
biąca świat, miała wiele Btosunków i wilzędzie uprzej
mie była przyjmowaną.. Tego rana Izabela weszła do 
gabinetu księżnej, lecz dwie służebne rozmowy jej pra
wie nie dosłyszały. 

Wiedziały to tylko, że Izabela przepędziła no c 
w pałacu BoisŁrudanów. Imiona wice-hrabiego de 
Villliers, Jerzego Leslie, Alberta Rosen kolejno obijały 
się o ich uszy. 

Jedno z tych n!\zwisk nie było im obce. Wice
hrabia de Villiers częstym był gościem w hotelu Ri
vas i podług zdt.nia dwóch słnżebnych pragnął posiąść 
niezdobyte dotąd serce księżnej. Wice hrabia byt 
wprawdzie pięknym mężczyzną, ale one widziały 
tylu innych odepchniętych!. .. 

Gdy Izabela oddaliła się, było tak wcześnie, że 
księżna nie wstała jeszcze z łóżka. 

Zuzanna i pani Dalmas znalazły ją wzruszoną i 
zamyśloną. Zuzannie zdawało się nawet, ie płakała. 

babela dwa razy jeszcze tegoż dnia była w pa
łacu, 8 księżna zd!\wała się zapominać o dzisiejszym 
balu. Przy śniadaniu nie jadła nic. Ksią.ie zapytat 
jej, czy nie czuje się słabą. 

Wice-hrabia miał małego grooma, najstarszeO'o 
syna biednej hafcia.rki, która skutkiem nadmiernej pI~
cy utraciła wzrok. Pewnego dnia anioł ukazał się \., 
domu biednej pracownicy, a od dnia tego nie bmkło 
chleba nieszczęśliwej rodzinie: dziewczętom dostarcza
no zarobku, chłopców posbno do szkoły. Wice·hra
bia chciał uczestniczyć w tym dobrym uczynku; wzią.ł 

Złote noże 18 
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najstarszego z chłopców, obiecując zapewnić mu przy" 
szłoŚó. Chłopcu było na imię Jan. Młody chłopiec 
kochał księ3nę de Rivas jak dzieci Italii czczą Ma
donnę, matkę Boga, 

Jan przybył dnia tego do pałacu i chciał się wi
dzieć z księżną; Zuzanna i p:iLui Dalwas chciały go 
odprawić, ~Ie rowiedzial: 

- Księżna mnie oczekuje. 
Służące spojrzały na siebie. 
- '1'0 dobrze-rzekła p. Dalmas. 
- Groom wice-hrabiego jest oczekiwany-zauwa-

żyłn Zuzanna; zastanowiwBzy się jednak dodała-wszak
że to protegow:my pani? 

Mały groom dobry kwadmns rozmawiał z księż
ną, która nie kazała wpuszczać nikogo, 

O szóstej powrócił po raz drugi. 
Zuzanna, która weszła do pokoju, kiedy Jan wy

chodził, zobaczyła jeszcze mokre pióro; księżna \vięc 
pisała. 

Jan przyszedł znowu o dziesiątej wieczorem i pi
sano znowu, Obiedwie służące myślały: 

- Ten wice-hrabia miał rozum, biorąc Jana uo 
usług, 

W chwili, gdy księżna kończyła tualetę, Jan 
prz yszedł po raz czwarty, 

Kazano wyjść służącym, które znowu myślały: 
- Jak to prędko postępuje! 
Chęć do korespondencyi wyraźnie ogarnęła księż

nę, Służące chętnie by przyłożyły ucho do dziurki 
klucza, ale wstydziły się siebie nawzajem. 

Gdyby nie antagonizm zazdrości w służących, 
etan panów byłby nie do zniesienia, 

Oddałeś list? - zapytała księżna. 
Tak pani,- odpowiedziało dziecię. 
A co tam nowego? 

- Nic, tylko lokaj otrzymał rozkaz wprowadze
Dla o dwunastej pana Leslie, 
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tafle posadzki, gładkiej jak lustro, błysk złotych haf
tów ubrań, ogień brylantów i żrenic błyszczących IV 

tym ruchu bez końca, Były to prawdziwe fale aksami
tów, klejnotów i kwiatów kołysanych powiewem ja
kieg oś tajemniczego tchnienia. 

W cI wóch pierwszych salonach tańczono, w trze
cim rozmawiano, w,ga!eryi tańczono znów; dal~j je
szcze grano w grę pleklelną, Był to słowem ŚWIetny 
i wielki bal. 

Któżby odmówił zaproszeniu księżnej, pięknej, 
dowcipnej i bajecznie bogatej? 

Grano walca, 
Jerzy Leslie tańczył.z Heleną. 

, . Wice-hrabia, .zatrzymany przez margrabinę, zajął 
mleJsce narzeczonej. 

- No, Henryku- mówiła-musisz mi nareszcie 
wymienić nazwisko francuza, 

- Obiecałem kuzynko i dotrzymam słowa-od
powiedział Henryk - ale są pewne obowiązki, jestem 
przyjacielem księcia de Rivas. 

- Księcia de Rivas - zawołała marO'rabina - a 
cóż ma do tego książe de Rivas? '" 

- Ależ skandal na billu!., rozumiesz kuzynko? 
. - Henryku-zawołała margrabina, - której cie
kawość wzrastała, zapewniam cię, że nic a nic nie ro
zumiem .. , O jakim skandalu mówisz? 

Henryk pochylił się uo ucha margrabiny, 
- On tu jest - szepnął. 
- FrancuzI-zawołała margrabia - podskakując 

na krześle, 
- 8za.:.- rzekł Henryk - czujesz kuzynko, że 

to rzecz wielkiej wagi. 
- Ależ przysięgam, że milczeć będę. 
- Odpowiedz mi, droga kuzynko, na jedno tylko 

pytanie? .. , Gdybyś była księżną de Rivas, Ił. przypa
dek ,vprowadził do salonu twego taką osobistość? .. 
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